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— Komisja Rządowa SpruwV/ewnętrznychi Duchownych— 
Na zasadzie dołączonych do Art: 4 Najwyższego lanitpaki 
zd. 1 (13) Czerwca 1865 r., przepisów o sposobie uzupe”: 
nienia liczącej się na Królestwie Polskiem zaległości w puj 
ciągowych i zastąpienia jej opłatą pieniężną, OżnaCZOW CE 
zostało ilu spisowych z każdego Okręgu konskrypcyj a 
odpowiednio do liczby ludności męzkiej, może wyręczy dów 
opłatą pieniężną, oddzielnie chrześcijan i oddzielnie ży ch 
Jeżeli życzących wyręczyć się pieniężną opłatą. Spisowy ta 
okaże się liczba większa nad oznaczoną dla Okręgu, ` k 
ciągniony; wszeta 0 
w Okręgu konskrypcyjnym spisowi chrześcijanie Paa it: 
gnący wykupić się, nie łączą się w jedność i ta gaj p 7 
czba oddzielnie chrześcijan i oddzielnie żydów, tę A sedes 
Stać z wykupu w punkcie zbornym Okręgu kons "A ky 
jaka jest oznaczona szczegółowemi rozkładami. yby 


Wys. wody st. 1. c. 11.(w mierze)! Zachód 


— Komisja Rządowa Oświecenia Publicznego.—2Z zapisu. 


niegyś Judyty 


Jakubowiczowej, zawakowały dwa stypendja 
po rs. 125; rocznie, dla biednych uczniów szkół publicznych 
z zachowaniem pierwszeństwa dla należących do familji te- 
statorki. Komisja Rządowa Oświecenia Publicznego, poda- 
jąc'o tem do wiadomości publicznej, wzywa osoby intereso- 
wane, aby z prośbami 0 przyznanie ich dzieciom pomienio- 
nych "stypendjów, zgłaszali się do tejże rh później, 
jak w ciągu miesiąca. i (D. Tar.) r 
— Komisja bikwidacyjna w Królestwie Polskiam, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 8,983 kop. 33, przypadające na mocy rozporządze- 
nia Komisji z dnia 29 Października (10 Listopada) r. b., Ba- 
ronowi Arturowi. Rajskiemu, właścicielowi dóbr Drzewica, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, 
Gminie Radzice, wysłane zostało do Kasy Powiatowej w Ra- 
domiu celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 24,313 ko- 
piejek 29, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 28 Października (10 Listopada) r. b., Marcie Skrzyń- 
skiej, właścicielce dóbr Posadów, położonych, W Gubernji Lu- 
belskiej, Powiecie Frubieszowskim, Gminie Żerniki, wysłane 
zostało do Kasy Powiatowej w Lublinie, celem wypłaty ko- 
mu należy; — w ilości rs: 47,314 kop. 23, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Października (10 Li- 
stopada) r. b. Namiestnikowi Królestwa Jenerał-Adjutanto- 
wi Hrabiemu Teodorowi Berg, właścicielowi dóbr majoratu 
Ludwinów, położonych w Gubernji Augustowskiej Powiecie 
Kalwaryjskim, Gminach Ludwinów, Kirena, Randań i Jąnów, 
wysłane zostało do Kasy Gubernialnej w Suwałkach, celem 
wypłaty komu należy. (D. War.) 


— Warszawski Komitet Powszechnej Wystawy Pa- 
ryzkiej roku 1867.— W powołaniu się na poprzednie 
ogłoszenie Swoje, w pismach publicznych uczynione, 


„KURJER WARSZAWSKI. 


44. Dnia 2 (14) Listopada 1865r. 


say a sh. Jutro, Śgo Leopolda Wyznawcy. 


wzywa uprzejmie artystów, przedsiębierców przemy- 
słowych, fabrykantów, rękodzielnikow i rzemieślni- 
ków, jak niemniej obywateli ziemiań, pragnących 
przyjąć udział w pomienionej wystawie, iżby, 0 ile 
można spiesznie, a mianowicie przed końcem roku 

cego, starali się bezzawodnie przedstawić wprost 
Komitetowi deklaracje, co do wysyłać się mających 
pfzez nich, na wystawę Paryzką przedmiotów. De- 
kłaracje te obejmować winny: a) co do utworów Sztuk 
pięknych. Imie wystawcy, imie ojca i nazwisko, 
urząd albo stan. Opis utworów, z wymienieniem ro- 
ku ich -wykonania; rozmiary, z włączeniem ram 
albo piedestałów: długość, szerokość, wysokość. Na+ 
zwisko artysty. NB. Objaśnia się tu, że wystaweą 
może być, albo sam artysta, albo też właściciel utwo- 
ru, iże utwory sztuk pięknych- przyjmują się tylko 
wykonane po 1m Stycznia 1865 roku; b) co do pło- 
dów - przemysłu i rolnictwa: Imie wystawcy, imie 
ojca i nazwisko, stan, urząd albo firma. Opis wysyła- 
nych przedmiotów, waga albo rozmiary, potrzebna 
przestrzeń na wystawie. NB. Tak w pierwszych jak 
i w drugich deklaracjach, jeżeli wystawca zamieszku- 
je. w mieście, winna być oznaczona ulica i Numer do- 
my, a jeżeli na wsi, Gubernia, Powiat i najbliższa 
Stacja Pocztowa. » Nadmienia przytem, że wysyłka 
przeznaczonych na wystawę Paryzką roku 1867 przed= 
miotów, dopełnioną zostanie kosztem Skarbu, i że 
wszelkie móżliwe ulgi dła wystawców zapewnione 
będą. (D. War.) 

— Rada Szczegółówa Opiekuńcza Szpiłała Staro- 
zakonnych w Warszawie.— Zawiadamia, że wciągu 
miesięcy Września i Października r. b. Szpital otrzy- 
mał ofiary: od PP. M. Dłuskiego kop: 20; S. Honig- 
will rs. 1 k. 80; Dawida Pozner rs. 3; Szejwy Wina- 
wer rs. 6; L. A. rs. 1; od Pani R. Flatau 50 butelek 
wina; nadto złożono ofiary na rzecz służby Szpitala 
od A. C. rs. 14k. 90; S. Honigwilla rs. 3 k. 60. (D.W.) 


— Małżonka JW. Namiestnika Królestwa Hrabina 
Berg. przyjechała z zagranicy. 


— Jutro o godzinie Gtej z rana, przypadają doro- 
czne Exekwie Arcy-Bractwa ROŻAŃCA Sgo; na które, 
wiernych, zaprasza się. (18,047.) 

— W dniu jutrzejszym, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci nieodżałowanej $. p. Anny S/eszyń- 
skiej, Obywatelki ziemskiej, odbędzie się Nabożeń- 
stwo żałobne, za spokój jej czystej duszy, w Kościele 
po-Kapucyńskim, © godzinie 10tej z rana; na które, 
stroskane Dzieci i Wnuki, po tak dotkliwej stracie, 
Krewnych i Przyjacioł, zapraszają. ' (18,049.) 

— Antoni Stupnicki, Urzędnik Dyrekcji Głównej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, ade th 
lat 59, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, onegdaj życie zakóńczył. Pozo- 
stała w ciężkim smutku Żona wraz z Braćmi i Sio- 
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strą zmarłego, zaprasza ' Krewnych, Przyjacioł i Ko- 
legów, na żałobne Nabożeństwa wduiu j utrzejszym, 
o godz: 10tej z raria, w Kościele Śgo KkzyżA, oraz 
na exportację zwłok, w tymże dniu o godzinie 2giej 
po południu, z tegoż Kościoła, na cmentarz Powązko- 
wski odbyć się mające.. (18,038.) 


'— Wczoraj w Warszawskiem Towarzystwie Dobro- 
czynności grono Członków zajmujące. się urządze- 
niem Teatru Amatorskiego na dochód ubogich, zade- 
cydowało ostatecznie, iż w szeregu przedstawień dać 
się mających, będą odegrane trzy dzieła: t. j. komedja 
Alexandra Hr. Fredry „Gwałtu co się dzieje!*; „Taje- 
mniczy człowiek“ komedja oryginalna Lubowskiego, 
i „Koziołofiarny*, komedja ź Niemięckiego przełożona. 
O innych dziełach na tejże scenie mających być ode- 
granemi, przyszłe posiedzenie udecyduje, gdyż kilka 
będzie reprezentacji. 

— W tym samym rodzaju, jak wydane już „Hymny 
do Mszy Świętej” kompozytor R. Zientarski, przygo 
tował do druku „Nieszpory” dla użytku organistów i 
lubowników muzyki Kościelnej. Obejmują one stoso- 
wne psalmy, na jeden głos, lub na chór cztero-głoso- 
wy, nadto responsorja, preludja i wszystkie objaśnie- 
nia, z pomocą których, z łatwością pojąć będzie mo- 
żna sposób odgrywania każdych Nieszporów. 

— Październik r. b. był w pierwszej połowie pogodny 
lecz chłodny, w drugiej dżdżysty i dość ciepły, w ogóle 
pogodniejszy lecz chłodniejsży jak zwykle. Średnia 
temperatura całego miesiąca wynosiciepła 6,2 R. o 0,4 
stopni R. niższa jak w normalnym stanie. Początek 
miesiąca był chłodny, środek dość ciepły. Najwięk= 
sze ciepło dochodziło 18,2 stopni R. dnia 23go po po- 
łudniu, największe zimno 0,6 stopni R. dnia 31 nad 
ranem. Największa dzienna zmiana temperatury 6,4 
stopni R. przypadła z dnia 20 na 21 o godz: Gej rano, 
przy deszczu i nader gęstej mgle. Barometr utrzy- 
mywał się niżej jak zwykle, średnia jego wysokość 
jest 27 cali 7,88 lin: par:, niższa o 1,54 lin: par: od 
normalnej (27 c. 8,92 lin: par:). Srednia wilgotność 
powietrza miesięczna wynosi 88,8-na 100, albo co do 
ciężaru 7,1 gramów na jednym metrze sześciennym 
powietrza, wilgotność ta jest równa normalnej (83,8). 
Ilość wody spadłej z deszczu co do wysokości, wynosi 
17,8 lin: par: o 4,6 lin: par: mniej jak w normalnym 
stanie. Pod względem stanu nieba, miesiąc ten był 
pogodniejszy jak zwykle, w całym miesiącu było dni 
pogodnych 7, na pół pogodnych 13, pochmurnych 11, 


deszczu 10, mgły 6, wiatrów mocnych 2, wiatr panu- ' 


jący południowo-wschodni. Dnia 23, jaśniała rano 
tęcza w stronie zachodniej nieba. "Średnia wysokość 
wody na rzecć Wiśle pod Warszawą stóp. 1 cali 6,9 
nowej miary polskiej, wysokość wody największa do- 
chodziła dnia 30 i 31 stóp 2 cali 1, najmniejsza od d. 8 
do 16go stóp 1 cali 2. 

— Z powoda wczoraj wystawionej opery, dajemy 
kilka szczegółów o jej twórcy, oraz pokrótce uwiado- 
mié chcemy czytelników z jej treścią. Dominik Cima- 
rosa urodził się w Neapolu w 1754r; pierwsze po: 
czątki wykształcenia zawdzięcza Aprilemu, następnie 
pobićrał nauki od Durantego w Konserwatorjum w Lo* 
retto. W 1787 r. powołany został'do Petersburga dla 
kierowania tameczną operą Włoską; najpierwszą jego 


operą była „PItaliana in Londre“, napisana w 1779 ge 
wszystkich oper napisał 27; ostatniem jego dzie- 

łem było „L'imprudente fortunato“, i jeden akt „Arte- - 
misia“; ze wszystkich tych utworów „Matrimonio 

Segreto“ najznakomitszem jego jest dziełem i dotąd 

utrzymało się w repertoarze opery Włoskiej. Umarł 

w Wenecji 1ligo Stycznia 1801 roku. Treść Opery 

jest następna: Geronimo, bogaty kupiec głuchy 

(Pan: Ciampi) ma dwie córek: Karolinę (Panna 

Giovannoni) i Elisettę (Panną Castelli); oraz siostre 

podstarzałą wdówkę Fidalinę (Panią Trebelli). Jedy- 

nem pragnieniem Geronima wydać córki za możnych 

Panów, młodsza jednak Karolina wybór Już zrobiła 

i potajemnie zaślubiła buchhaltera swego ojca Paolino 

(P. Bettini). Jako pretendent starszej zjawia się Hr. 

Robinson (P. Vecchi) ujrzawszy jednak młodszą, zmie- 

nia zamiar i jej się oświadcza, Karolina niechętnie 

przyjmuje oświadczyny, Elisetta wpada w gniew, i 

żali się przed ojcem i ciotką, a piękny finał 1go aktu 

uwydatnia całą tę sytuację; wyborny jest także duet, 

w którym kłócą się obie siostry. Drugi akt rozpo- 

czyna się duetem w którym Hrabia wyznaje Ge- 

ronimowi że zamiast Klisetty chce pojąć Karolinę; 

Geronimo nie chce o tem słyszeć, ale w skutek zrze- 

czenia się przez Hrabiego połowy posagu zezwala na- 

reszcie. Paolino ma donieść o tem Karolinie, a w kło- 

pocie prosi o pomoc Fidalmę; ta skargi jego przyjmuje ` 
za wyznania miłosne i ofiaruje mu swoją rękę, Paolino 
mdleje ze strachu, Karolina przybiega na pomoc Fidal- 
mie, aby go cucić, Paolino korzysta z chwili aby ją na- 
kłonić do ucieczki. Tymczasem nowa grozi im burza, 
„Elisetta zakochana w Hrabi i Fidelma namawiają Ge- 
ronima żeby Karolinę zamknąć w Klasztorze, a Hra- 
biego dla Elżbiety zniewolić. Prośby i łzy Karoliny, 
ojca zmiękczyć nie mogą, ulega więc Paolinowi i za- 
biera się z nim do ucieczki, W nocy Klisetta dręczo- 
na niespokojnością, słyszy szepty w pokoju Karoliny, 
posądzając ją o schadzkę z Hrabią zwołuje wszystkich, 
lecz Hrabia zswego wychodzi pokoju i dopiero| Karolina 

ukazuje się z Paolinem i błagają na klęczkach prze- 

baczenia ojca. Ten daje Się przebłegać i błogosławi 

obu parom, gdyż Hrabia w braku żeni Się z Elisettą. 

Artyści Włoscy, wywiązali się należycie z powierzo - 

nych im rol, Pani Trebelli małą rolę Cioci, oddała 

wybornie, Panna Giovannoni, ciągłe robi postępy i 

pięknym swym głosem częste zyskiwała oklaski; nie 

możemy tego powiedzieć niestety o Pannie Castelli, 

której głos wieczną chrypką pokryty, nie miłe spra- 

wia wrażenie. P. Ciampi był doskonały, gra} z wiel- 

kim humorem i życiem. P. Bettini śpiewał z zwykłą . 
mu sumienności 1, a i dla P: Vecchi partja: Hrabiego 

była bardzo korzystną. 

— Artysta Dramatyczny Teatrów Warszawskich 
P. Trapszo jako Professor Instytutu Muzycznego, 
uczyć będzie w tymże Instytucie deklamacji, 

— Tak różnych barw były w tym roku piersi gęsie 
i tak różne złądAuryści wyciągali wnioski, że byli- 
śmy w kłopocie jaki przy Tóżności zdań wyciągnąć 
prognostyk na bieżącą zimę. Po głębokim jednak 
namyśle i za większością idąc naszych meteorologów, ` 
wnioskujemy, że zima z początku będzie dosyć ostrą 
i suchą, od środka śnieźną, a przy końcu bardziej 
wilgotną, co wiosnę nam wcześniej sprowadzi. 


— 1851 — 


— Wkrótce muzeum tutejszemu złożony zostanie 
ciekawy okaz, przed niedawnym czasem przy ulicy. 
Kruczej przez brukarzy znaleziony. Jest nim najnie- 
zawodniej kilka wieków spoczywająca w kamieniu na 
wskróś przejęta rdzą kula, zdaje się żelazna; zai A 
ła się ona w środku kamienia, który taranem sek y 
został przy robocie, podobnież jak i sama ZA 
jak wyżej powiedzieliśmy, rdzą przejęta była całko 

icie. 
rm Do składu wyrobów metalowych P. L. Knolla, 
przy ulicy Czystej, nadeszły bardzo praktyczne + Ae 
spodarstwie domowem nader użyteczne maszyn # 
obierania jabłek, drylowania „Pb gotowania Ja] 
ir i owcipne przyrządy. 
40) ea Oak Józefów, W Ch 
Płochocin (pod Błoniem), własnością Panów O. 
i firmy Leona Goldstand w Warszawie, poig ie 
chiny i parai, po WRO BÓR O. Fabrykę 
bryki Evans, Liipop i Rau. „n ? 
Eorna iia budową Inżynier 8 WOT 
rektor Fabryki cukru Majerhoff w Woli yy : E 

— W Kaliszu P. Nejman Goliński, urzą Ri: f 0 
mu swoim w. ogrodzie, w nowo-wybudowanym a yn- 
ku, przez zimę opalanym, „Szkołę Konnej OA 
tressowanie Koni.”. Naukę konnej jazdy udzie a bę: 
dzie przybyły Z Berlina P. T. Fischer, Berejter, który 
-i tresowaniem koni zajmuje się. _ 7 

-Przed kilkoma miesiącami pisaliśmy o nieszczę- 
śliwej Cecylji Sztern, która straszną dotknięta choro- 
bą, sparaliżowana do pół ciała, bezwładna zupełnie, 
prawie przykuta do łóżka, znosić jeszcze musi stra- 
szne męczarnie choroby wewnętrznej. Przez upłynio: 
ne kilka miesięcy, nietylko w cierpieniach żadnej nie 
doznawała ulgi, ale z każdym dniem coraz bardziej 
siły jej się Wyniszczają, „przytem żadnego nie mając 
zarobku, tem straszniejsze jest jej położenie. Do 
serc więc jitościwych Czytelników naszych udaje się 
ta nieszczęśliwa istota, mając nadzieję, że miłosierne 
osoby, które już nie raz za pośrednictwem Kurjera 
Warszawskiego przychodziły jej b a 1 S) nie 
zechcą odrzucić jej poos prośby. — Mieszka przy 
ulicy foleo Ner Redhdcji Kurjera Warszawskiego od 
Z 1. kop: 50 (złp.3 gr. 10), dla sparaliżowanej Cecy- 
lji Sztern, pod Nrem 2907/; przy ulicy Solec. 


Wiadomości Zagraniczne. 


. Londyn, 9 Listopada. — Rada gminna 
aahon vasalai wznieść N, parku miejsco- 
wym pomnik na cześć. Lorda Palmerstona. Zapewne 
wiele innych miast pójdzie za tym przykładem. Po- 
dobnież jeden Z członków giełdy Londyńskiej, zapro- 

onował wybudowanie ze składek łodzi wybawczej, i 
A danie jej ńazwiska Lord Palmerston. Sam zaś pierw- 
b od SA się na 400 f. szt} — Niektóre dzienniki 
a że okręt Shenandoah narobi wiele kło- 
r Gabinetowiangielskiemu, gdyż rzeczywiście osa 
dę jego za korsarzy poczytywać należy, i Rząd Ame- 
rykański ma pewną podstawę domagać się ich wy- 

i : Zeit: 
EANN AA 9go Listopada, —Król Leopold 
_ wyjechał do Ardennes; 1 nie będzie się „znajdował 
w przyszły Wtorek na otwarciu posiedzenia Izb. Nie 


należy się zatem spodziewać ani mowy tronowej, ani 
rozpraw adresowych. Minister wojny Baron Chazal, 
wrócił przed kilku dniami z Pau. (Schl. Ztg.) 
FRANCJA. Paryż, 9 Listopad”, — Cesarz, który: 
wczoraj wieczór powrócił do Saint Cloud, przyjmowa- 
ny był jak zapewniają dzienniki prowincjonalne, przez 
ciąg całej podróży, z wielkim zapałem. Szczególnie 
wspaniałe przyjęcie miało miejsce w dobrach Księ- 
żnej Bacciocchi. Z rozkazu jej cała zgromadzona lu- 
dność okoliczna, była podejmowana i obozowała przez 
noc całą przed zamkiem, wydając okrzyki. Cesarz, 
naturalnie skutkiem tego spać nie mógł, mimo to 
zwiedzał dwukrotnie dobra Księżnej, raz pieszo dru- 
81 raz powozem. — Krąży tu wieść, że Cesarz w mo- 
wie tronowej zamierza wspomnieć o opuszczeniu Rzy- 
mu przez wojska francuzkie w ten sposób, iżby każ- 
dy widział, jak on sam osobiście przejęty jest po- 
trzebą politycznej niezawisłości Stolicy Apostolskiej. 
Również mówią, że Napoleon III zamierza wkrótce 
wystosować do króla Wiktora Emmanuela list otwar- 
ty, w którym wyłuszczy swe widoki co do nowego za- 
łatwienia kwestji Rzymskiej. — Podobno w Jerozoli- 
mie wybuchnęła straszliwa cholera. Wszyscy ucieka- 
ją z zarażonego miasta i pozostają tylko najubożei. 
Z zadowoleniem dowiedziano się tu, że wszyscy kon- 
sulowie wyjechali także z wyjątkiem francuzkiego. — 
P. Dupin jest dziś konający; ksiądz nie odstępuje je- 
go łoża, a Cesarz, Ministrowie i inne znakomitsze 
osoby dowiadują się o jego zdrowie. Jedni głoszą że 
prokuratorem Jeneralnym przy sądzie Kassacyjnym 
zostanie P. Bonjean, a drudzy że P. Delangle, który 
będzie zarazem i Vice-Prezesem Senatu. -- Również 
niebezpiecznie chorymi są: P. Thouvenel i P. Thail- 
lier Radca Stanu, wiele obiecujący mówca w Ciele 
Prawodawczem. — Dziś po powrocie Cesarza, odbyła 
się w St. Cloud Rada Gabinetowa i Rada Tajna, na 
której podobno miała się rozstrzygnąć kwestją co do 
pozostania w urzędzie P. Fould i Marszałka Mac- 
Mahon. Podobno i Cesarzowa była obecną tej nara- 
dzie. — Mówią że celem przybycia Marszałka Mac-Ma- 
hon jest zapobieżenie temu, iżby broszura Cesarska 
nie została, jak to zamierzano, przetłomaczoną na 
język Arabski i rozrzaconą w tysiącach exemplarzy 
po Algierji. — Krąży wieść, że Jenerał Fleury przezna- 
czony jest na Gubernatora, a Jenerał Ducos na Vi- 
ce-Gubernatora Algierji. — Ślub Księżniczki Anny 
Murat ma się odbyć 10go Grudnia z wielką wspa - 
niałością, — Pogłoska o usiłowaniach zbliżenia Księ- 
cia Napoleona z Cesarzem, utrzymuje się ciągle. — 
Niepogoda wstrzymała nieco roboty około gmachu 
wystawy powszechnej. (Ind. Bel.) 
SZWECJA, Sztokkolm 6ga Listopada, — Projekt u- 
fortyfikowania Sztokholmu jest już przez właściwą 
komisję wypracowany. Fortyfikacje mają się składać 
z linji wewnętrznej i zewnętrznej, a kosztować będą 
od 3 do 3'/, miljonów talarów. (Schl. Ztg)  - 
WŁOCHY. — Nie ulega prawie wątpliwości, że.po 
otwarciu Parlamentu, Pan Natoli odda Ministerstwo 
Spraw Wewiiętrznych, którem zarządza tymczasowo: 
Myśli on przedstawić na swego następcę P. Vigliani; 
Prefekta z Neapolu. — We Florencji og czasu przesie- 
dlenia się tam Rządu Włoskiego, mieszkania niesły- 
chanie podrożały. Jeden z kupców musiał się wynieść, 


gdyż mu komorne podwyższono trzydzieści razy. Pła- 
cit on dotychczas 484 fr., 


pragnąc położyć tamę oszczerstwom prassy przeciw 
X. Merode, zamierzał go odwiedzić. Prałat dowie- 
dziawszy się o tem, wyszedł naprzeciw Ojca Śgo, i 
spotkawszy się z nim w lożach Watykanu, długo roz- 
mawiał. Papież podczas rozmowy dawał X. Merode 
widoczne znaki swej przychylności. (Schl. Ztg.) 


Ostatnie Wiadomości. 


Telegram z Londynu datowany 12go Listopada 
donosi, że przypuszczalny przywódca fenjerów Ste- 
phens, został poprzedniego dnia aresztowany w Irlandji. 

Dziennik „Observer” twierdzi, że Hr: Russel, pra- 
gnie utrzymać teraźniejszy Gabinet, o ile można bez 
zmian żadnych. 

Monitor Paryzki na zasadzie świeżych korrespon- 
dencji donosi, że Sonora zupełnie jest ukorzoną, i że 
Juarez stanowczo opuścił Mexyk.— Okręt Sżenondoak 
ma być wydany Konsulowi Amerykańskiemu. —P. Du- 
pin zakończył już życie. 

Królowa Hiszpańska, jak donoszą z La Granja, 
10 b. m. zasłabła i przez dzień pozostała w łóżku. 
Dwór Hiszpański 19go miał się udać do Pardo lub 
Madrytu. (Ind. Bel.) 


= ROZMAITOŚCI. — Od wielu lat warsztaty okręto- 
we i składy w południowej stronie Tamizy, w blizko- 
ści Londyńskiego mostu, są teatrem licznych i stra- 
sznych pożarów. W dniu 1 b. m. wybuchnął znowu 
pożar i zniszczył aż do parteru wielki 10cio-piętrowy 
gmach magazynowy własnością Nichelson*a, Bearlej'a 
i Spółki będący. W gmachu tym spaliło się półtora 
miljona funtów smoły; szkoda całkowita wynosi 100 
do 150 tysięcy fun: szterl:. Usiłowanie straży ognio- 
wej z12 sikawek złożonej, skierowane było głównie 
do ocalenia przyległych zabudowań, co się też prawie 


w zupełności udało. — W pierwszorzędnych zakła- 


dach naukowych w Paryżu, kształci się kilku młodych 
murzynów. Pewna Paryżanka śmiała się do rozpuku, 
dostrzegłszy, że jeden z nich węglem zatarł był sobie 
twarz nie wszędzie zarówno czarną. „Gotów jestem 
zarzucić ten barbarzyński zwyczaj” zawołał murzyn 
z uśmiechem, „jeżeli Panie prawem odwetu przesta- 
niecie używać blanszu i pudru.” — Pewien bardzo 
roztargniony małżonek, gdy mu się żona poskarżyła 
na lokaja, rozgniewany chciał razem i żonę przepro- 
sić i skarcić służącego, wypadł więc do przedpokoju, 
lokaja pocałował w rękę, a żonę uderzył w twarz. 


Przyjechali do Warszawy: i 

Buchowiecki Wład: Ob: z Biały nr 634; Jackowski Józef 
Ob: z Glinojecka nr 412; Kaszczyński Felix Ob: z Kalisza 
nr 634; Olbratowicz Walenty Doktor medycyny z Hermano- 
wa nr 490; Hr: Poletyło Leop: z Wojsławic nr 1358. 

WWyjeehali: Arkuszewski Grzegorz Ob: do Krulek; 
Podkański Kdw: Ob: do Jeżowej Woli; Piotrowski Andrzej 
Ob: do Antopola; Rostworowski Gabrjel Ob: do Łopaninka; 
Hr: Skarbek Henryk do Wyczułek. 

Przyjechali koleją żelazną: Cohnfeld Sally Tn- 
żynjer z Bydgoszczy nr 601; Fleck Leop: Rudolf Malarz 
z Berlina nr 1066; Liceck Arnold Nauczyciel z Bydgoszczy 
mi 22; Rajchman Karol Ob: z Bydgoszczy nr 601. 

Wyjechali koleją żelazną: Dehnert Lud: Budo- 
wniczy Machin do Wrocławia. 
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n a teraz zażądano od niego 
14,000 fr. — Jeden z dzienników donosi, że Papież, 


wieczorem, zgubioną zostałą 
Długiej przez Bielańską , Senatorską, 
Paka drewniana, 
) białego twardego pół kamienia i Świec 
łojowych kamień i ćwierć, zakupione w Fabryce Wyrobów 
Łojowych Ludwika Saenger, przy ulicy Długiej Ner 558/9. 
Uczciwy znalazca zechce powiadomić Fabrykę P. Saenzera, 
aby pakę tę odebrała, za wynagrodzeniem znalazcy, jeżeli 
tego żądać będzie. (18,078.) q 


. Wczoraj o godzinie 6ej 
w przejeździe z ulicy 
Zabią i Królewską, 
dowało się Mydła 


do Handlu Win i Delikatesów Ant: Stęp- 

howskiege. — Tenże Handel otrzymał świe- 

żo: JAZGRY, WĘGORZE ERROSE Wędzone. 
17,448) 

OSTRWGI Ostendzkieę świeże, nad- 
chodzą codziennie do Handlu pod firmą Nóze- 
fa Möhr, w Gmachu Teatru, ulica Wierzbo- 
wa. (16,414). 


nadchodzą do Handlu Win Juljama Lipkau. 
Ulica Miodowa, wprost Sądu Appellacyjnego. 
16,968). 
OSTRYGI OSTEN DZK i. 
świeże, codziennie nadchodzą do Handlu Win 
i Delikatesów Władysława Rudnickiego, 
ulica Królewska, drugi dom od rogu 


412d, w domu Bajera i Czarneckiego. (17801). 


Teatr Wielki. Dziś, Żydówka. — Jutro, Matrimonio 
segreto. (Małżeństwo tajemne). (Przez Artystów Włoskich. 
Abonament Lit: B Nr 6). 

Teatr iozmaitości. — Jutro, Pani Kasztelanowa. — 
Przysługa. — 37 Sous Pana Montaudoin, 


Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 13 b. m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 25 do rs. 6 kop. 75; 
żyta od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 1 k. 72% do rs. 
1 kop. 95; gryki od rs.3 k. 95 dors. 3 k, 75; kartofli od rs.1 
k.5 do rs, 1 k. 20. 

©kowity próby 10, płacono dnia 12 b. 
rs.2 k.68%/4 do rs.2 k, 69V,; 
do rs. — k. 88. 

Aura Gietdy Warszawskiej. — D, 
r. b.: za obligi skarbowe 100 ra. oprócz kuponu, 
k.51%,, dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: zą 15 rs. żądają rs. 12 k. 63%, dają rs, 12 


l m., za wiadro od 
za garniec od rs. — kop. 86 


15 Listopada 


w której znaj- 


š ; $ Krakow- 
skiego-Przedmieścia, naprzeciw Kościoła goi Wizytek Nr ` 


OSTRYWGI Osten izkie i Holsztyń- 
skie z Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 


OSTRYWYGI Ostendzkie codziennie 


Żądzją rs, 84 


k. 58%, za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 


1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 110 k. —, dają rs. 109 
kop. 75; Metalliki Lutowe żądają rs. 100 k, 38, dają rs. 
100 kopiejek —; Metaliki Sierpniowe — żądają rs. 100 ko- 
piejek 17, dają rs: 100 Kop. —; 
oprócz kuponu, żądają TS. 92 k, 25, dają rs. 91 kop. 75; 
za Akcje ` rogi żelaznej Warsząwsko-Bydg: po rubli gr: 
100, żądają rs. 72 k. —, dają ra — k, —; za 
żelaznej W.-W. zasztukę żądają rs.79 k. —, dają rs. 78 k. 50; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs, — 
k. —, dają rs. 123 k. 75; za akcje kolei że aznej Warszaw. 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 50, dają rs. 


za Bilety Banku Cesarstwa, 


akcje Drogi 


100 k. —; © 


za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po złp. 500, dają rs. 104 k. zj ] 


za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po: Złp. 300 da< 
ją rs. 52 k.—; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu,. dają rs, 27 k. 
— (z kuponami dają rubli srebnych 33 kop, 75); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają. rubli srebnych 6 kopiejek 15; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
89 `k. 59'7/is, dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs, —, dają rsi 92 k. 50. 


Za Akcje Fabryczno-Łodzkie żądają rs 100 k. 50, dają rs. 


100 kop. — Pół imperjały rosyjskie płacono rs. 6 k. 221/,. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 k. 61Y,, — Wartość ku- 
ponu bieżącego od obligów skarbo: rs. — k, 48%/,; od listów 
zastawnych k. 23%/,; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 
1854 rs. — kop: 40/5. 


W. Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


